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Kraków 17 lipca.
Z  dniem 16 lipca nietylko p. minister 

Ziemiałkowski, ale równocześnie i p. hof- 
ra t  Zaleski opuścił W iedeń na dłuższy 
czas. Nie wiadomo nam, czy w skutek 
tego podwójnego urlopu ministerstwo „dla 
Galicji" zostanie tymczasowo zamknięte, 
nie wiemy tćż, czy by się dała czuć z tego 
powodu jakaś  różnica w traktowaniu spraw 
krajowych. Tyle tylko wiemy, źe w W ie­
dniu ludzie zwykle dobrze poinformowani 
zapewniają, jak o b y  p. Ziemiałkowski bar 
dzo by ł już zniechęcony, przekonawszy 
się, że w obecnym składzie ministerstwa 
nie mówiąc nawet o jakie jś  akcji poli- 
tycznój o każdą drobnostkę dla kraju 
walczyć musi przeciw niechętnym i nie­
przyjaznym żywiołom.

Nie byliśmy nigdy gorącymi zwolenni­
kami tego ustępstwa, które  się nazywa 
„minister rodak";  nie przywiązywaliśmy 
doń wielkićj ^ag i  w przekonaniu, że mi­
nister rodak, chociażby najgenialniejszym 
by ł człowiekiem, niewiele potrafi uzyskać 
dla kraju  od nieprzyjaznej temuż więk­
szości swoich kolegów. I  nie dziwilibyś­
my się w cale , gdyby p. Ziemiałkowski 
rzeczywiście ustąpił z posady bardzićj 
honorowćj, jak zaszezytnćj ; tćm bardzićj 
że i stanowisko całego gabinetu jest  dziś 
zachwiane. Ministerstwo nie ma znikąd 
poparc ia :  wszystkie stronnictwa, wszyst­
kie frakcje występują przeciw niemu mnićj 
lub więeój wyraźnie, jawnie, lub skrycie. 
Półurzędowi korespondenci prowincjonal­
nych dzienników bronią rząd, j a k  mogą 
i u m ie ją ; czytelnicy aż do znużenia są 
karmieni dobrze znanemi zapewnieniami 
i zak lęc iam i; ale któż tego nie wie, co 
są warte podobne emanacje ze źródeł pół- 
urzędowych ?

Uorgariizo wanie tak  zwanych kom pan ji 
alpejskich, które głownie mają pilnować 
granic włoskich od F ranc ji ,  a w potrze­
bie takowych bronić, nie pozostało bez 
odgłosu ze strony franeuzkićj. W izbie 
wersalskićj deputowany Cćzanue postawił 
w niosek, ażeby utworzyć pewną liczbę 
b a ta jo n ó w  strzelców specjalnie dla obro­
ny granic od strony Alp, Jury , Wogezów 
i  Pirenejów; żołnierze do tych bataljo- 
nów mają być głównie rekrutowani z miej­
scowych gći-ali.

W  Jui gouheim odbyły się zaręczyny 
księcia A freda Edyinburskiego z carówną 
Marją. P rzy tćj okoliczności po raz pierw­
szy naruszony został dawny zwyczaj, we­
dług którego w angielskim domu królew­
skim mogą być zawierane małżeństwa 
tylko między k s ią ż ę tm i  i księżniczkami 
protestanckiego wyznania. W prawdzie zna- 
czne stronnictwo w kość ele anghkań 
skim dopuszcza wspólną komunję z chrze­
ścijanami grecko-katolickiego obrządku u 
jednego ołtarza. Podróżujący na wscho­
dzie Anglicy nieraz już  to praktycznie wy­
konywali.

Zamięszanie wzrasta w Hiszpanji. O sta­
tnie wiad mości z M adrytu, dobre pod 
jednym  w zględem , są złe pod innym. 
Podczas gdy jeden telegram z 13 b. m. 
donosi, źe jenera ł Velarde stłumił rokosz 
w Alcoy, inny telegram z 14 b. m. za­
wiadamia, źe bra t ministra marynarki jest 
jednym  z naczelników powstania w Kar- 
tagenie, i że załoga wojennego okrętu 
Almanza połączyła się z buntownikami. 
A  nadto zanosi się na nową zmi«nę w mi 
nisterstwie. Na posiedzeniu kortezów 14 
b. m. Pi y Margali oświadczył, źe ro k o ­
wał z lewicą, i źe koledzy j**go są zda­
nia, iż należy utworzyć gabinet mięszany 
z członków środka i lewicy. W skutek 
tego Pi zajmuje się teraz złożeniem no­
wego rządu, do którego, jak się zdaje, 
wejdą Estevanez, Cala i Navarette. Oprócz

tego prawica miała wnieść naganę dla 
prezydenta. Nareszcie jeden oddział w 
Puentela Reina kapitulował i wydał broń 
swoją karli8tom- Puycerdę obiegli s tra­
żnicy Don Carlosa 13 b. m., a w M adry­
cie przedwczoraj rano skoncentrowano 
wojsko. Taki stan rzeczy jest zaprawdę 
bardzo smutny, a co gorsza, nie można 
śród tych zawichrzeń wewnętrznych d o ­
patrzyć się jakiegokolwiek porządku p u ­
blicznego. Wszędzie tylko walki i współ- 
ubieganie się stronnictw, a na dobitkę 
n iekarność i w wojsku. Według pogłoski 
pewnćj, k tóra  znajduje wiarę w Madrycie, 
ośmiu oficerów niemieckich należy do 
sztabu naczelnika bandy Elio. Mfeliżby 
znowu myśleć w Berlinie o kandydaturze 
Hohenzollerna do tronu hiszpańskiego?

Kilkakrotnie zapowiadana kandydatura 
kardynała  Riario Sforza do tjary papiez- 
kićj ma być nietylko we Włoszech i we 
Francji dobrze uważaną, lecz także w rzą 
dowych kołach austrjackieh. — Pierwsza 
propozycja tćj kandydatury  wyszła podo­
bno od Antonellego, który od niedawne­
go czasu jirowadzi ze Sforzą żywą k o ­
respondencję.

Jużeśmy podali wiadomość o losie chana 
Chiwy, k tóry uznając się wassalem ros- 
syjskim, tćm samćm kraj swój stawia w 
zależności od Rossji. Dziś donoszą Mosk. 
Wied., źe wojskowy naczelnik miasta Se- 
mipałatynska, jenerał Połtorueki wypra­
wił oddział topografów do północno- 
wschodnich części Mongolji i Dżungarji 
dla zdjęcia d o k ła d u y k  map tych krajów. 
Zupełnie w taki sam sposób przygotował 
rząd rossyjski hołdownietwo Chiwy i i der 
wanie Sam arkandy od Buchary. Wtedy 
na czele ekspedycji topograficznej stał 
jenera ł Ignatjew, obecnie ambasador w 
Konstantynopolu. Ukazał się w Bueharze 
1858 r., jako  poseł cara, i użył swój mi 
sji do zbadania słabych stron kraju.

Ruch wyborczy
zkraju i poza kralem.

Jedno rozczarowanie za drugiem spo 
tyka centralny komitet żydowski we L w o­
wie. Pozawczoraj odbyło się w Ja ro s ła ­
wiu zgromadzenie wyborców żydowskich, 
na k  órćm uchwalono nie łączyć się z cen 
traloym komitetem żydowskim, ale dzia­
łać zgodnie z większ ścią narodową. — 
W takimże samym duchu zapadła podo­
bno uchwała w kabale przemyskim , a 
żydzi z Buczącą stawiają jako kaudyda­
ta na posła z K o łom yi, Buczącą i Srna- 
tyna , właściciela młyna parow-go w Sta­
nisławowie p. F r e u n d a ,  który jak Ga­
zeta N ar. zapewnia, j at Po lak iem , i o 
odrębućj polityce komitetu żydowskiego 
nic w edzieć nie chce, równie j a k  i p ro ­
ponujący go na posła żydzi buczaccy.

Na Szlązku popiera centralistyczne „to­
warzystwo niemieckie11 w Cieszynie z gmin 
wiejskich w księstwie Cit-szyńskiem nie­
jakiego Obratschaja rządcę arcyksięoia 
A lbrechta, któryteź różnych używa sztu 
czek i fortelów, by lud wiejski ob-.łamu 
wć i na swoją przeciągnąć stronę. W pi­
smach ulotnych, które „towarzystwo nie 
raieokie" w polskiem nawet tłumaczeniu 
między lud rozrzuca, przedstawiony jest 
p. Ooratschaj, znany polakożerca i cen­
tralists, jako „kość z kości i ciało z na­
szego ciała11, jako  „mąż wyrosły z sianu 
chłopskiego11 i „stanowi chłopskiemu przy­
jacielski11, który „chłopa nietylko wten­
czas widzi, kiedy go potrzebuje11 i który 
„włada naszym językiem" (tak 'pisze n i e ­
m i e c k i e  towarzystwo do ludu p o l ­
s k i e g o  !). Gwiazdka Cieszyńska daje te ­
mu panu i popierającemu go towarzy­
stwu w następujący sposób bardzo trafną 
odpraw ę:

„Jeżeli p. Obratschaj, pisze, jest k o ­
ścią z kości i ciałem z naszego ciała sta­
nowi chłopskiemu przyjacielskim , d la­
czegóż nie popiera usiłowań naszych 
chłopów i rolników, gdy ci nad polepsze 
niem swego bytu pracują, i dlaczegóż 
pracuje tylko w niemieckim ferajnie i na 
korzyść niemieckiego fe ra jnu?  Jeżeli p. 
Obratschaj włada „ n a s z y m "  językiem, 
diaczi góż działa zawsze z dajczferajnem 
przeciw narodowości naszćj, kiedy lud 
„ n a s z "  domaga się równouprawnienia i 
sprawiedliwości dla języka naszego w 
szkołai-h i u rzędach?  Dlaczegóż wreszcie 
dajczferajn proteguje tak  bardzo p. O bra­
tschaja i dlaczegóż kiedy tak  znakomite 
są zasługi jego, już  dawnićj nie wybrano 
go do se jm u? Wiemy, źe p. Obratscha- 
jowi chce się bardzo być posłem do rady 
państw a, ponieważ byłoby to dla niego 
korzystnćm, i wiemy tćż, dlaczego p o ­
piera go dajczfere in ; ale lud szląski p o ­
trzebuje innego zastępcy jak  dajezferaj- 
nisty lub arcyksiąźęcego ferwaltera. Spo 
dziewamy się, że ludność wiejska księ­
stwa Cieszyńskiego obierze sobie posła 
według swojego życzenia i potrzeby, a 
agitacja dajczferajnu zostanie bez skutku."

Zwolennicy p. Obratschaja rozpuszcza- 
J?1 pogłoskę, źe k to  nie będzie za nim 
głosował, temu urzędnicy arcyksiążęey 
żadnego nie dadzą zarobku. „Gwiazdka 
Cieszyńska" tak  ostrzega przed temi 
g ro ź b a m i:

„Największćm nieszczęściem jest, źe 
lud daje się straszyć g roźbą :  „jak nie 
będzie obierał według woli arcyksiążę- 
cych urzędników, to mu ci nie dadzą 
zarobku". Jes t  to bardzo niedorzeczny 
postrach, bo każdy i najprostszy chłop 
może pojąć, źe arcyksiążęey urzędnicy 
bez robotników obejść się nie mogą. 
W ięc co do tego, żadna gmina nie po­
trzebuje mieć troski i może sumiennie 
obierać."

Bezpośrednie wybory i Rusini.
W iedeń 16 lipca.

(B roszu ra  n a p isa n a  po ru sk u . L w ó w  
starop . drukarnia , p rzez  Z ah irn y i’eg o .)

W iadomo, źe autorem tćj broszury pod 
powyższym pseudonymem w ydanćj, jest 
ks. Kaczała.

Dlatego, źe mąż ten prawy i uczony 
w ostatnim sejmie wystąpieniem swćm w 
sprawie pojednania narodowości „polskićj 
i ruskićj" nadzwyczajne zrobił wrażenie 
w kraju  i po za krajem, i przez opinję 
publiczną uznanym został za męża szer­
szych pojęć i głębszćj wiedzy, k tóry mo­
że kwestję tę żywotną i na pozór trudną 
do rozwiązania sprowadzić na „tory ugo­
dowe", dlatego, powiadamy, pismo po- 
wyź-ize zasługuje na szczególną uwagę.

Autor zaczyna od przytoczenia faktu, 
że słowiańskie organa, w Austrji i w 
Rossji wyeh idzące, wyrzucały galicyjskim 
Rusinom , źe prowadzą politykę anti sło­
wiańską; jeden zaś organ lwowski Słowo 
zajął stauowisko nieomylności i twierdzi, 
iż nikt prócz niego stosunków gahcyjsko- 
ruskich nie zna.

Na to mu autor odpowiada:
Ch ąe poznać, czy Rusini ocenili nale­

życie swe położenie, a szczególnie czy 
ich polityka w kw rs tj i  bezpośrednich wy­
borów była nieomylną, trzeba rzecz ro z ­
ważyć zimno i b z uprzedzeń.

Widzimy, źe w Austrji przeciw wybo­
rom bezpośrednim byli i są wszyscy Sło­
wianie, a prócz n irh  austrjaccy Niemcy 
w Tyrolu, Vorailbergu, Dolnćj Styrji i 
Góroćj Austrji.

Tylko centraliści niemieccy, porozrzu­
cam tu i owdzie, stanowią koterję, która 
jest za wyborami bezpośredniemi. Do

nich przyłączyć się chcieli żydzi z na­
szego kraju.

Rusini, w których imieniu Kowalski 
zbierał petycje za wprowadzeniem bez­
pośrednich wyborów, okazali się p rzy ja­
ciółmi niemieckich centralistów.

Kto myśli i zna historję Austrji, ten 
zrozumie, dlaczego broniący autonomji 
krajów są przeciw oktrojowaniu ustawy 
wyborczćj uniewaźniającćj znaczenie po­
jedynczych królestw i krajów —  ale n ik t 
nie zrozumie t a k t y k i  Rusinów galicyj­
skich.

Au8trja jak o  jednolite państwo nigdy 
nie istniała — kraje  pojedyńcze w róż­
nych epokach i z różnych powodów p o ­
łączone z Austrją  pod jedną  dynastją, 
miały swoje urządzenia , na owe czasy 
potrzebom i właściwościom odpowiednie.

Nawet cesarz F ranciszek przyjmując 
ty tu ł „cesarza Austrji" w odpowiednim 
patencie z d. 4  sierpnia 1806 o państwie 
n i e  wspominał, tylko o k ra jach  austrjac- 
kich.

A ustrja  więc i za rządów „samowład­
nych była związkowćm państw em ; a n a ­
wet w pomienionćj odezwie cesarz F ra n ­
ciszek uważa m onarchję  swoją za corpus 
„złączonych państwowych części", przez 
co już charakter jćj federacyjny jasno 
jes t  uwydatniony.

W r. 1848 po t głodzeniu zasady „równo­
uprawnienia" na  całym obszarze Austrji 
podniesiono okrzyki radości, a  Słowianie 
w tych objawach przodowali, rozumiejąc 
doniosłość tak  korzystnćj zmiany w po­
łożeniu politycznóro.

Złudzenie jednak  nie długo trwało, gdya 
w skutek kampanji węgierskićj nastąpiła  
reakcja  i wprowadzony został absolu­
tyzm.

W  r. 1859 cesarz zwołał „mężów za ­
ufania swego" i zgromadzenie tych ludzi 
z różnych części państwa obradowało nad 
sprawami waźoemi, a głównie nad „unor­
mowaniem zasady rządzenia w Ausirji". 
I  wtedy jeszcze ta  k o rpo rac ja ,  którćj 
dano n a z w ę : wzmocnionćj rady państwa 
(verstaerkte Reichsrath), oświadczyła się 
za ustrojem federacyjnym.

To tćż myśl prawdziwie wyższa, rzu­
cona przez pomienione zgromadzenie, zo­
stała przyjętą przez cesarza, i ujęta w ści­
słą formę dyplomu cesarskiego z d. 20go 
października 1860 r., w którym  m onar­
cha zapowiada i ogłasza ludom Austrji, 
źe postanowił wykonać prawa historycz­
ne krajów, z zastosowaniem takow ych do 
wymogów czasu i potrzeb państwa, jako  
całości politycznćj.

Autor wymienia główne punk ta  dyplo­
mu z r. 1860 wykazując, j a k  sprawiedli­
wie można było w duchu tćj pierwotnćj 
„myśli politycznćj" uporządkować mo­
narchję k u  zadowolnieniu ludów austrjae- 
kioh.

Co się z przewodnią myślą odzwiercie­
dloną w dyplomie z r. 1860 stało, wiado­
mo powszechnie.

A utor słusznie i zgodnie z prawdą 
przypisuje winę „wypaczenia myśli ugo- 
dowój*1 wpływom niemieckim u góry.

N iem com -biurokra tom , którzy Austrją  
rządzili, w kaźdćj formie czy absolutnćj 
czy konsty tucyjnćj, centralizacja pozo­
stanie „jedyną formą" rządu. Ta  tylko 
zadowolnić ich może co do tradycyjnych 
preteusyj szczepowych rozkazywania, czyli 
„hcgemonji" niemieckićj.

Łatwo zrozumieć, j a k  pa ten ts  lutowe 
z r. 1861 rozczarowały wszystkie ludy, 
prócz małćj frakcji N iem ców, źyjącćj 
tradycją  „biurokratyzmu".

Z  oktrojowanćj przez Schraerlinga k o n ­
stytucji widać, jak „dyplom" zupełnie 
był odsunięty na bok, a myśl główna 
skierowana k u  zcentralizowaniu władzy
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i wyrobieniu sztucznej większości w p a r ­
lamencie dla Niemców.

T ak  tendencyjnie ułożono „ordynacje 
w yborcze11 dla k ra jów , źe w jednych 
miejski a w drugich wiejski żywioł upo­
śledzony zosta ł ,  w miarę potrzeby „sy­
s t e m u 11 mającego na oku: nadanie supre­
macji Niemcom.

A jednak przyznaje autor, że mimo 
„parcjalności11 widoczuój tych patentów, 
pozostała podstawa federacyjna.

Sejmy wybierały w k a ż d y m  k r a j u  
do rady państwa ze swego grona d e l e ­
g a t ó w .

Po wojnie prusko - austrjackićj W ęgry 
zostały odłączone od Austrji.

Konstytucja z r. 1861, która dla całćj 
monarchji, a więc i dla krajów węgier­
skich by ła  „oktrojowaną“, straciła p o d ­
stawę prawną.

W tedy  udało się znowu centralistycz 
nój mniejszości ludów austrjackich 
tj. centraiistom — ułożyć konstytucję n o ­
wą dla krajów nie-węgierskich.

T a  konstytucja z r. 18ó7 nie różni się 
co do tendencji i co do ducha od po­
przedniej.

Nadaje Niemcom łatwość stania się 
większością parlamentarną przy pomocy 
rządu, jeźli ten im sprzyja.

Czesi i Morawcy nie wzięli udziału w 
tćf nowój przedlitawskiój radzie państwa. 
Reprezentanci innych k ra jó w : Tyrolu,
K ra in y ,  B ukow iny , Galicji e tc . ,  choć 
brali udział w obradach, stanęli w opo­
zycji i nigdy się nie jednoczyli z centra- 
listami w duchu tój eentralistycznćj k o n ­
stytucji z r. 1867.

(D okończen ie nastąp i.)

N ie m c y .

W prasie perjodycznój niemieckićj pa­
nuje wielka posucha na wiadomości poli­
tyczne. Dzienpiki w braku nowin prze 
<irukowują wzajemnie artykuły lub żyją 
reminiscencjami niedawno ubiegłćj prze­
szłości. Nawet polemika pomiędzy wro- 
giemi sobie stronnictwami prawie zupeł­
nie ucichła w braku potrzebnego do niój 
materjału. Jeżeli co jeszcze budzi mnićj 
więcćj interes czytającej publiczności, to 
chyba ruch wyborczy, któremu poświęca 
się w dziennikach stosunkowo bardzo wie 
le miejsca. Z dotychczasowych sprawo­
zdań o nim trudno jeszcze przewidzieć 
ostateczny rezultat przyszłych wyborów 
do sejm u, albowiem istotny stan rzeczy 
nie da się rozpoznać wśród zabiegów  
stronnictw i frakcji, frazeologji odezw i 
manifestów, wrzasków rozmaitych zgro­
madzeń wyborczych — jednem słowem  
całego tego bombastu, na jakim nigdy 
nie zbywa w takich chwilach jak obe­
cna. Są jednak niewątpliwe w skazówki, 
źe frakcje postępowców i socjal demokra­
tów zwiększą zastęp swoich reprezentan­
tów w sejmie pruskim. Jeszcze nigdy z ta­
ką gorliwością nie prowadzono agitacji 
wyborczój pomiędzy klasą wyrobników  
wiejskich jak w chwili obecnćj; dotych­
czas bowiem soejal-demokraci działali na 
klasę wyrobników miejskich i pokładali 
w  niój swoje nadzieje. Teraz zas klasę 
robotników wiejskich wciągnięto także w 
rachubę, i podług wiadomości podawa­
nych w dziennikach, propaganda idzie 
daleko pomyślniój jak się spodziewano. 
Po nieporozumieniach jakie ostatniemi 
czasy miały miejsce pomiędzy stronni­
ctwem narodówo-liberalnóm i postępow­
ców, przyrost tego ostatniego w sejmie 
nie będzie zbyt pożądanym dla rządu.—  
Jeżeli dotychczas stanowisko postępow­
ców względem rządu nie było właściwie 
opożycyjnóm, to jednak za przyszłość rę 
czyć niepodobna. W socjal-demokratach 
rząd ma może jeszcze zacieklejszych prze­
ciwników niż w ultramontaoacb, a krzą 
tanie się pierwszych jest bardzo nie na 
rękę rządowi. Wprawdzie w obozie ka­
tolickim w skutek adresu katolików szląz- 
kich objawiło się rozdwojenie, lecz zdaje 
s ię ,1' źe rząd nie odniesie tych korzyści, 
jakich się po niem spodziewał. Zapatry­
wania katolików, oświadczających się z go ­
towością do popierania polityki rządowćj, 
W masie ludności katolickiój nie znajdu­
ją najmniejszój sympatji, a do liczby pod_ 
pisanych i podpisujących się na adresach 
należą prawie wyłącznie katolicy zajmu­
jący posady rządowe, kilkudziesięciu 
członków wysokićj arystokracji lub osób 
zamieszkałych wśród ludności protestan­
ckiej. Tego rodzaju luźne żywioły nie roz­

biją ściśle zorganizowanego stronnictwa 
katolickiego, z którćm może się mnićj 
więcej pod tym względem równać tylko 
frakcja socjal demokratów.

Dalćj opozycyjną jest także frakcja 
s t a r o  konserwatywna czyli feodalna, i po 
części niezbyt wielka ilość ortodoksów 
protestanckich. Nie da się zaprzeczyć, że 
waika z całym tym zastępem opozycyj­
nym będzie bardzo trudną rządowi, zwła­
szcza, jeżeli przypomnimy s<-bie b ezu ­
stannie krążące pogłoski o dymisji ks. 
Bismarka i coraz silniej objawiająoój się 
niechęci do niego ze strony króla od cza 
su wystąpienia kanclerza przeciwko hr. 
Arnim. Nie chcemy przypuszczać, aby 
nationalliberały zd -byli się na pewnego 
rodzaju samodzielność wobec dotychczas 
jeszcze wszechwładnego ks. B ism ark a , 
lecz próbki nieposłuszeństwa i objawów 
własnój woli z ich strony już miały 
micjsee.

Położenie kanclerza z dnia na dzień 
staje się coraz trudniejszóm. Wielkość je­
go zdobyta na polu dyplomacji ofiarą krwi 
i mienia narodu niemieckiego, zbladła , 
zmalała na polu polityki wewuętrznój.— 
W szysikiem oczywiście być niepodobna 5 
a nawet najgienjalszy mąż stauu jużby w 
naszych czasach me potrafił objąć całe­
go obszaru spraw zewnętrznych i we­
wnętrznych przy naszych tak skompliko­
wanych stósuokach. Łatwo było przy o- 
gromnych zasobach m aterja lnych , szczę­
śliwych okolicznościach i zupełnój nieu 
dolności p rzc iw n ików  zdobyć świetne s ta ­
nowisko na zewnątrz, ale dla wypełnienia 
tego wspaniałego gmachu potrzeba cze­
goś więcćj. W sprawach wewnętrznych 
Bismark okazał się dosyć miernym m ę­
żem stanu, czego dowodem jest dzisiejsze 
rozprzężenie Niemiec.

Bismarkowi chciało się w Niemczech 
odegrać rolę kardynała  Richelieu’go, lecz 
w czasach dzisiejszych samo gwałtowne 
łamanie wszystkiego nie wystarcza. Wal 
ka z partykularyzmem państw i państe 
wek niemieckich, ze stronnictwem feodal- 
nóm i kościołem katolickim w imię oder- 
wanój idei państwowój wywołała tylko go 
rętsze przywiązanie do najdrobniejszych 
cech odrębności prowincjonalnćj, obudzi 
ła  nienawiść, fanatyzm religijny, których 
następstwa mogą bardzo boleśnie się od 
bić na świeżym gmachu jedności niemie­
ckićj. Takie  są rezultaty wewnętrznćj po­
lityki kanclerza.

Kronika p s tsc z n a  i raim aiteś& i.
Kraków, 17 lipca.

W skutek panującej między ludnością 
starozakouną na Kazimierzu nadzwyczaj 
nćj nędzy, która się głównie przyczynia 
do rozszerzania się cholery, zawiązał się 
kom itet, który wziął sobie za zadanie 
zbierać fundusze celem zaradzenia tćj o- 
kropnćj klęsce.

Zaraz na pierwszych zebraniach komi­
tetu, sami członkowie tegoż, których spis 
imienny osobno podamy, złożyli kwotę 
około 1,000 złr. wynoszącą.

Komitet następnie podzielił się na sek­
cje , które się mają bezzwłocznie zająć 
zbieraniem składek na Kazimierzu i w 
mieście.

Miło nam donieść, iż na pierwszą wia 
domość o zawiązaniu się komitetu, raczy­
ła ofiarować z własnego popędu j. o. ks. 
Małgorzata z kks. Orleanów ks. Czarto­
ryska za pośrednictwem wgo Dyonizego  
Skarżyńskiego dyrektora banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu kwotę 
złr. 50.

Prócz tego ofiarowali na ten c e l:
Bank galicyjski dla handlu i przemy­

słu żłr. 200; galicyjskie towarzystwo par­
celacji i budowy złr. 100; galicyjski za­
kład kredytowy ziemski złr. 100; filja 
galicyjskiego akcyjnego banku hipote­
cznego złr. 100.

Komitet wyrażając szczere i serdeczne 
podziękowanie szlachetnym dawcom, od­
zywa się gorąco do ducha obywatelskie­
go wszystkich mieszkańców miasta Kra­
kow a, aby wszelkiemi siłami wspierali 
przedsięwzięcia kom itetu, gdyż jedynie 
przez szybkie i sprężyste przytłumienie 
choroby na Kazimierzu zdołamy uchro­
nić całe miasto od groźącój mu klęski.

Dalsze ofiary składać można ty admini­
stracji Czasu i Kraju, jakoteż

w biórach: Dra Szymona Samelsona 
adwokata ulica Flnrjuńska nr. 334 i dra 
Arnolda Rappoporta  ulic a Florjańska nr. 
330; dalćj w domu bankowym Blau i E p ­

stein przy Rynku Głównym nr. 51; nare­
szcie w biórze komitetu przy Stradomiu 
w domu wgo Deichesa na drugiem pię­
trze.
Komitet dla poratowania chorych i  biednych 

na Kazimierzu.
Komisja san ita rna  miejska uchwaliła 

na dzisiejszem posiedzeniu: 1. otworzyć 
zamówiony na Kleparzu szpital dla cho­
lerycznych w klasztorze Sióstr Miłosier­
dzia;  2 . wnieść podanie do namiestnictwa 
o zezwolenie urządzenia szpitalu tym cza­
sowego cholerycznego w zakładzie kli­
nicznym na W eso łe j;  3. oddać na użytek 
ubogiej ludności, pozbawionój mieszkań, 
k ram y jarmarczne miejskie i takowe us ta ­
wić na odpowiednich placach na Kazi­
mierzu; 4. rozdawać codziennie tejże lu­
dności zupę ru m fo rd zk ą ; 5. wydać ode­
zwę do mieszkańców z wyjaśnieniem przy­
czyn powstawania cholery i z pouczeniem 
sposobu spiesznego ratowania chorych; 
6. zarządzić bezwłocznie desinfekcję w 
miejscach wskazanych jako  nieczyste. 
W tym celu ustanowiono dwa dozory czy­
stości, jeden w mieście po Starą  Wisłę, 
drugi na Kazimierzu.

Stowarzyszenie  do w spieran ia  i pielę­
gnowania chorych urządziło trzy stacje do ra­
towania osób, zapadających na cholerę, jedną 
w rynku, w kamienicy pod 1. 51, drugą na 
Podbrzeziu, w synagodze zboru izraelickiego, 
trzecią na Podgórzu w domu p. Habera.

Datki na wspieranie biednych chorych z 
wdzięcznością przyjmuje a zarazem dziękuje 
radcy miejskiemu p. R. za ofiarowane na ten 
cel 5 zła.

W ciągu ostatnich 24-ch  godzin t. j. do
dziś rana, przybyło do szpitala Braci Miło­
sierdzia na Kazimierzu 21 osób chorych na 
cholerę, umarło 8; liczba chorych zdaje się 
zatem zmniejszać.

Na Podgórzu zachorowało w tymże samym 
czasie 1 żołnierz.

Starszy lekarz wojskowy na zamku dr. W e­
ber ma'się lepićj.

Ż akademji umiejętności.—Dnia I4b .m . 
odbyło się ostatnie przed ferjami posiedzenie 
komisji areheologicznćj w akademji umiejętno 
ści, na którćm p. A. H. Kirkor zdawał sprawę 
z wycieczki naukowej do Kwaczały (w okolicy 
Babic, Poręby, Alwerni i Lipowca), zkąd przy­
wiózł bogaty zbiór wykopalisk z rozkopanego 
cmentarzyska pogańskiego. Pp. dr. Alth, J. 
N. Sadowski i prezes akademji Majer, mieli 
udział w obradach nad sprawozdaniem. D ele­
gowano komisję do rozszerzenia zakresu tych 
badań w okolicach Kwaczały.

Dziś o godz. 8 z rana wszczął się ogień w 
altanie ogrodowej przy kościele Bożego Ciała 
na Kazimierzu. Ogrodnik zapalając sobie fajkę 
przypadkowo zapalił całą paczkę zapałek i tą 
przestraszony rzucił na ziemię. Natychmiast 
zajęła się stoma, leżąca na ziemi, a płomienie 
zaczęły już ogarniać całą altanę, ale spieszny 
ratunek domowników położył koniec dalszemu 
szerzeniu się niszczącego żywiołu.

Pożar. — D ziś w nocy o godz. 1 0 1/ 2 spaliły 
się na Zwierzyńcu 2 domy i 3 stodoły.

PrOSZeni jesteśm y o przyjęcie następujące­
go ostrzeżenia:

Przybył tu przed paru dniami młody czło­
wiek, mieniący się być bratem moim, naduży­
wa on imienia mego udając się do osób łatwo­
wiernych o datki pieniężne, dając za powód 
biedne położenie swoje i wymyślając rozmaite 
przygody. Upraszam przeto wszystkich uczci­
wie myślących ludzi, aby rzeczonemu mło 
dzieńcowi żadnych datków nie udzielali, bo 
tern wyrządzają krzywdę mnie, społeczeństwu 
i jemu, odwodząc go od pracy i stawiając go 
na drodze demoralizującćj.

W. Rapacki, artysta dram.
P. Dąbrowski napisał komedję p. n. „Kasa

oszczędności. “
Na wszechnicy lwowskiej dnia 10 , 11 i

12 b. m., po złożeniu ścisłych egzaminów 
otrzymali stopień magistrów farmacji następu­
jący: pp. Jan Bachman, Alfred Blucmenthal, 
Jan Distl, Michał Gruszecki, A dolf Hubel, 
Franciszek Koszowski, Karol Lewicki, Maks. 
Mehrer, Jan Popiel, Antoni Sidorowicz, Jan 
Skibiński, Karol Sklepiński, Eug. Wysoczański, 
Ignacy Żołjński.

Wydział ochotniczej s traży  pożarnej
we Lwowie, otrzymał od dyrekcji tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń 100 zła. a od galicyjskićj 
kasy oszczędności 300  zła. na cele straży po­
żarnej.

Podziękowanie. — Komitet podpisany 
wyraża niaiejszćm tym szlachetnym do­
broczyńcom, którzy swą, ofiarnością przy­
jęcie te<hmk<W lwowskich w liczbie 80 
w naszóm mieście umożliwili, zabezpie­
czywszy pr /y tem  mnićj zamożnym utrzy­
manie na 20 dni, w których ćwiczenia

praktyczne w geodetycznych pomiarach 
w okolicy podejmowane być miały.

Z rąk  waszych, wspaniałomyślni, p ły ­
nęły datki hojnie i szczodrze, płynęły 
prawdziwie podług myśli pisma św. „Go 
prawa daje, niech nie wić o tern lewa .11 
Nie pytaliście się bowiem: A  na co to ?  
A po co to?  itd.

A  czyż to nie wzniosły7 p rzykład  dla 
tych, dla którycheście dawali, a którzy 
w czasie krótkim zostawszy obywatelami 
za waszym przykładem pamiętać będą
0 uczącćj się młodzieży i spłacą dług u 
was zaciągnięty.

Serdeczne „Bóg zap łać11 wam za t o !
Przyczem oznajmiamy, źe przyjazd ów 

akademików do Tarnowa udaremniony 
tego roku wypadkami nieprzewidzianemi 
nasiąpi w roku przyszłym w miesiącu lipcu.

Pieniądze zatćm uzbierane w kwocie 
212 złr. 40 c., a złożone wraz z listami 
subskrypcyjnemi w świetnćj radzie rniej- 
skićj mogą być przez korzystne umiesz­
czenie w kasie oszczędności pomnożone
1 na ten sam cel użyte, jeżeli zwrotu ich 
szanowni subskrybenci nie zażądają.

Równocześnie przesłano na żądaąie spis 
dobroczyńców do rektoratu c. k. akade­
mji technicznćj we Lwowie, celem w yra­
żenia im podziękowania w drodze dzien- 
nikarskićj.
Komitet dla przyjęcia akademików techniki 

lwowskiej:
Tarnów d. 11 lipca 1873.

Ja n  Schulz, przewodniczący.
Członkowie: Ja n  Szubowicz, jak o  se­

kretarz. Józef  F a s t ,  Baruch Glasscheib, 
Albin Kobylski, Mozes Kochane, Ludw ik 
Kostórkiewicz, Franciszek  Ligęza, Józef 
Nowakowski, Dawid t Rozner, Anastazy 
Rusinowski, Michał Świderski, W acław 
Zawadil.

Wzory budynków szkolnych. —  Coraz li­
czniejsze zakładanie szkół ludowych i rozsze­
rzanie już istniejących zmusza do wznoszenia 
nowych budynków szkolnych lub przebudowa­
nia dawnych. Budynki te, często nie odpowia­
dają wcale przeznaczeniu swemu. Rada szkol­
na postarała się zatem o skreślenie planów dla 
rozmaitych szkół ludowych, jedno- i więcćjkla- 
sowyeh, męskich i żeńskich, murowanych i dre­
wnianych. Plany te wystawione są w litogra- 
fji p. Pillera we Lwowie; rada szkolna zamyśla 
je porozsyłać okręgowym radom szkolnym, aby 
się nadal do nich zastosowano. Należy sobie 
życzyć, pisze Dzień. Polski, na co i my też 
chętnie się zgadzamy, ażeby na przyszłość no­
we gmachy szkolne budowano według jednego 
z tych planów, bo wznoszenie budynków szkol­
nych, których rozkład nie odpowiada ich celo­
wi, jest zmarnowaniem nakładu pieniężnego, 
nieraz z wielką trudnością wynalezionego i z e ­
branego.

Rada miasta Przem yśla  postanowiła za­
prosić tow. pedagogiczne na r. 1874  do Prze­
myśla i uchwaliła 4 0 0  zła. na koszta urządze­
nia zjazdu.

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Brzesku, z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 5 sierp­
nia b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiatowćm; 
o godzinie i miejscu takowego zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi.

„ J a w n o g rzeszn ica 11 obraz Henryka Siemi­
radzkiego, o którym już poprzednio uczyniliśmy 
wzmiankę, a który obecnie znajduje się na wy­
stawie wiedeńskićj, zakupiony został przez 
W ielkiego księcia W łodzimierza, syna cara, za 
15 ,000  rubli.

„Trak ta t  toruński", wielki olejny obraz 
p. Jaroczyńskiego, o którym już dawniój dono­
siliśmy, umieszczony został na wystawie po- 
wszechnćj w W iedniu w oddziale belgijskim. 
Wprawdzie poseł belgijski przy dworze austrjac- 
kim protestował przeciw tem u , ale p. Jaro- 
czyński odwołał się do ministerstwa belgijskie­
go i otrzymał stanowcze zezwolenie.

P ra sk a  p ro k u ra to r ja  rządowa skonfisko­
wała dzisiejszy numer dziennika Politik.

—  Uroczystość Jungmanna, o którój już
donosiliśmy poprzednio, odbywa się w Pradze 
z wielką okazałością i przy niezmiernym udziale 
tak miejscowych mieszkańców, jako też gości, 
napływających ze wszystkich stron i prowincyj. 
12 b. m. wszystkie domy były przystrojone 
świątecznie i oświetlone wspaniale. O w pół do 
11 wieczorem przybył pochód z pochodniami 
na plac przed kościołem Franciszkańskim, gdzie 
raa być wzniesiony pomnik Jungmanna. Pochód 
ten liczył 8000  pochodni. Ulica nad W ełtawą 
była oświetlona elektrycznem światłem, na wy­
spie Strzeleckiej puszczano rakiety i strzelano 
z moździerzy. W mowach, jakie miano tego 
dnia w klubie narodowym i resursie mieszczań­
skiej, jak w ogóle w całej uroczystości, unika-
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no wszelkich politycznych aluzyj. W szystkie 
dzienniki czeskie um ieściły odpowiednie arty  
ku ły  na cześć Jungm anna, a niektóre wyszły 
z czerwonemi obwódkami.

=  Uwięziono pow tórnie owego parobka, 
k tóry  ju z  raz by ł posądzony o zamordowanie 
A nny Bockler i potem wypuszczony, albowiem 
silne podejrzenie pada na niego, źe rzeczywi 
śeie m orderstwa dokonał.

=  W Manachjum od 14 t. m. odbywa się 
rozpraw a ostateczna w procesie A deliny Spitze- 
der k tóra  w tem mieście od r. 1869 prow adziła 
dom bankow y, przyjm ując kapitały , od których 
p łac iła  po 10 od sta. Wr krótkim  czasie zje 
dnała  sobie niezm ierne zaufanie, zw łaszcza, źe 
s ta ra ła  się o to róźnemi sposobami, robiąc ró ­
żne  grzeczności swym kljentom , trzym ając dzie­
ci do chrztu itp. Na wielkich plakatach umie­
szczonych na jś j domu było napisane: „Czyń 
dobrze i nie bój się n ikogo“ , ona sama zaś p o ­
kazyw ała się zawsze z wielkim krzyżem  na 
piersiach, a gazety k lerykalne pod niebiosa wy 
nosiły  je j pobożność. W  przecięciu 50 do 60 
tysięcy składano u nićj codziennie, a niekiedy 
naw et do 100 tysięcy. W  listopadzie 1872  r. 
zam knięto je j bank i ją  samą uwięziono. Czyn­
ny stan je j majątku w ynosił wtenczas 1 ,974 ,008  
zła., b ierny zaś 10 ,0 9 9 ,7 6 6  zła.; s tra ta  więc 
jak ą  poniosą jś j wierzyciele, wynosi 8 ,1 2 5 ,7 5 8 . 
A delina Spitzeder jes t córką monachijskiego 
ak tora  i sama, lubo bez pow odzenia, w ystępo­
w ała do r. 1868 na różnych scenach niem iec­
kich. W  tym czasie porzuciła te a tr  i powróciła 
do M onachjum w bardzo biednym  stanie; po 
założeniu owego banku zaczęła niedługo żyć 
wystawnie i zbytkownie. Obecnie liczy la t 41 , 
je s t wysoka, blada i wygląda ja k  osoba zde­
nerwowana.

+ LeOtl Gautier,  założyciel i redak to r Ga­
zety Kieleclcidj, zm arł w Kielcach dnia 11 b. m. 
w skutek słabości sercowśj.

* W W a rsza w ie  dnia 30 czerwca odbyła 
się coroczna loterja fantow a tym razem na  ko­
rzyść zakładów dobroczynnych wszystkieh wy- 
znań. Między fantam i były  także dwie krowy, 
faeton węgierski i am erykanka. Osób było 
przeszło 16 ,000 . W  letnim  teatrze tego dnia 
trzy  razy  w ystępował p. Żółkowski. D eszcz 
zaniepokoił na chwilę widzów, ale ich nie roz­
pędził.

* O gródkow e t e a t r a  W E ldorado (Teksla) 
i A lham brze (Trapszy) bywają przepełnione, 
liezba widzów w jednym  z nich doszła do 860.

=  T rz ęs ien ie  ziemi w południowych ai- 
pejskich krajach dotąd nie ustaje. W  Belluno 
6 b. m. zburzony zosta ł przez trzęsienie tam e­
czny kościół katedralny należący do najpie 
kniejszyeh zabytków  średniowiecznego budo­
wnictwa. Mieszkańcy są tak  strw ożeni, źe nie

m ają odwagi nocować w domach, ani nawet 
przez czas dłuższy być pod dachem. W  Puos 
d’Aipago, które leży jeszcze wyżej w górach 
niż Belluno, w strząśnięcia ziemi są jeszcze 
częstsze i idą zwykle w kierunku od północne­
go wschodu ku południowemu zachodowi.

=  W? okolicach  Neapolu 12 b. m. dało
się czuć niezw ykłe silne trzęsienie ziemi, w sa ­
mem zaś mieście było daleko słabsze.

S p ro s t o w a n ia .  — w  kronice wczorajszego 
num eru K ra ju , na końcu „odezwy w sprawie 
utw orzenia stypendjum  imienia ś. p. St. Chle 
bow skiego“ opuszczono następujące nazw iska 
członków komitetu:

C złonkow ie kom itetu: W acław  D ąbrow ­
ski, Jan Franke, dr. Teofil Gerstmann, 
Karol G obel, Tadeusz K ozłow ski, Adam  
K uliczkow ski, ks. L ubom ęzki, K. Masz- 
kow ski, Edm und M dikowski, dr. Juljusz 
Popiel, dr. Bron. R adziszew sk i, Ferdyn. 
Rosenbusch, Edm und S olecki, Karol W id- 
mann, dr. W iktor W olski, ks. F eliu s Za­
b łock i, W aw rzyniec Źm urko.

S p o s t r ze ż en ia  m e teo ro log iczne .  — D nia
16 lipca przy średnim zachodnim wietrze po­
goda s ta ła ; ciepło doszło do 18°.4 R. Noc 
chłodna. B arom etr idzie w górę i dnia 17 
rano wskazywał 3 3 1 ”’.75 , term om et r - j - 1 1°.2R .

H O T E L  SASKI. Przyjechali: A ntoni Buli 
kowski wł. d., Zofja Jabłonow ska obyw. z W ie­
dnia; Jakób  Rusiecki z córką wł. d., dr. Winc. 
Kwiatkowski radca dworu z gub. kijowskiej; 
B arbara lir. K wilecka wł. d. z Poznania; Adam 
Midowicz wł. d. z Będziszyna; Zygm. Czerwin 
ski obyw. z Podola ross., Józef Czarnowski 
obyw. z U krainy; Stan. Orzechowski obywat., 
Igo. Chełmiński obyw., Stan. Mossakowski z 
fam. obyw. z Rossji; A rkadjusz W ojna Oroń­
ski pułków, z gub. ekaterynosław skiśj.

dała rada szkolna kraj. posadę rzeczywistego 
nauczyciela przy szkole ludowśj w Jagielnicy 
p. Albinowi M ataczyńskiemu, dotychczasowemu 
rzeczywistemu nauczycielowi w Baryszu.

Wyciąg z dziennika u rzę d o w e g o  Gazety
Lwowskidi z dnia 4 lipca.

L i c y t a c j a .  W  sądzie pow. w Ropczycach 
4 sierpnia, 9 wrześn, i 13 paźdz. realność 1.9 
w B orku wielkim. — W  sądzie pow. w Zale­
szczykach 25 sierpnia realność 1. 73 tam że.— 
W tym że sądzie 28 b. m., 25 sierp, i 22 w ze- 
śuia realność 1. 71 tam że. — W  sądzie pow.

pifij dotowane w stosunku do znaczenia  
m iejscowości. 4. Bank narodowy pow i­
nien dawać pożyczki na akcje przem y­
słow e, za które w razie potrzeby, dla dal­
szego zabezpieczenia pow inny dać rękoj­
mię jeszcze dwie firmy. 5. P rzy eskon- 
towaniu weksli powinny być zaprow adzo­
ne w szelk ie m ożliwe ułatwienia. 6. Bank  
narodowy powinien prowincjonalnym  ban­
kom , które posiadają zaufanie ułatw iać 
reeskontow anie weksli, ażeby w ten sp o­
sób k oła  orobnego handlu i przem ysłu

w Gródku 21 sierpn., 25 wrześa. i 30 paźdz. korzystać m ogły  z funduszów . 7. Jeżeli 
realność 1. 25 w Brundorfie. I w krajach koronnych za łożon e zostaną

kom itety pom ocy, bank narodowy pow i­
nien w uwzględnieniu odrębnych stosun­
ków uwolnić je  od dawania deklaracyj 
gw arancyjnych w form ie akceptów  a z dru- 
giój strony nie powinien w ym agać od da- 

upłaty. Natom iast

Saspedarstwa przemysł s handel.

W s p r a w ie  ak c jo n a r ju s z ó w  kolei w sc h o -  . , •
d n i o - W ę g i e r s k i e j . — Dziennik peszttński P tsti rękojm ię

Wiadomości urzędowe.
—  C. k. namiestnictwo zamianowało kom isa­

rzam i dla wypróbowania i nadzorow ania kotłów 
parowych: c. k. nadinżyniera D utczyńskiego 
W ładysław a z siedzibą w Rzeszowie dla powia 
tów rzeszowskiego, łańcuckiego, ropczyckiego 
i kolbuszowskiego; inżyniera H anusza Józefa 
z siedzibą w Tarnowie dla powiatów tarnow ­
skiego, pilznieńskiego, dąbrowskiego; inżyniera 
Staromskiego Teodora z siedzibą w Przem yślu, 
dla powiatów przemyskiego, jarosław skiego, 
mościskiego i bireckiego; ad junkta  budow nicze­
go Miejskiego Benedykta z siedziba w Zale­
szczykach, dla powiatów zaleszczyckiego, bor- 
szczowskiego i horodeńskiego; adjunkta  budo­
wniczego Fischera Alojzego z siedzibą w Żół­
kwi dla pow. cieszanowskiego.

—  Na przedstaw ienie gminy Jagieln icy  na-

N aplo  donosi, źe akcjonarjusze węgierskićj ko 
lei wschodniśj (Ost Bahn) zw ołani być mają 
pow tórnie na walne zgrom adzenie.

S tan  kasy  w k ład k o w e j  galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie za 
miesiąc czerwiec 1873 r.:

Z miesiąca maja r. b. pozostało na 309 ksią­
żeczkach 123 ,610  zła. 84 c., w miesiącu czerw­
cu w płynęło 67,121  zła. 92 c. i wydano no­
wych książeczek 23, razem na 332  książecz­
kach było 190 ,732  zła. 76 c. Zwrócono w m. 
czerwcu 75 ,192  zła. 96 c. i umorzono ksią­
żeczek 10, pozostaje na 322  książeczkach 
115 ,539 , zła. 80 c., °/0 skapitalizow any i do­
pisany 1 ,546  zła. 12 c., razem  1 1 7 ,085  zła. 
92 cent.

R okow an ia  o zniżenie cen f ra c h to w y c h .
W Suczawie odbędą się dnia 20 lipca rokow a­
nia między koleją lwowsko-czerniowiecką a ru ­
muńską liiiją przytykającą w sprawie zniżenia 
cen frachtowych od p jjedyń -zych  artykułów , 
sprowadzanych w większych ilościach.

Zjazd de leg a tó w  izb h a n d lo w y c h  w  Wie­
dniu. Na trzeciem  posiedzeniu zjazdowćm  
zapadły następujące u ch w ały: 1. Należy  
w ezwać bank narodowy, ażeby powię 
k szył liczbę filij w prowincjach tak, aże 
by w każdój siedzibie izby bandlowćj znaj­
dowała się fil ja banku narodowego. F ilje  
te powinny eskontow ać w eksle firm po 
siadających kredyt z całego ok ręgu , j e ­
żeli takow e płatne są w m iejscu której 
kolw iekbądź filji, chociażby podający we 
ksel nie m ieszkał w siedzibie filji. 2. Ban 
kowi narodowem u powinno b yć d ozw o­
lonym  w czasie przesilenia nawet w eksle  
eskontow ać płatne po 3  m iesiącach , ale 
przed upływ em  6 m iesięcy. 3 . Istniejące  
filje banku narodowego powinny b yć le-

k: u r s p a p i e r ó w
płacą (żądają

KRAKOW,  16 lipca. Zła. e | Zła c.
5 %  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie .. 74 50 76 2 5

kupon ubiegły . .  . —99
L isty  zastawne galicyjskie ____ 71 72 50

kupon ubiegły . . . .  17
L isty zastawne galicyjskie ......... 77 50 79 25

kupon ubiegły . . . .  22
L isty  zastawne polskie s e i j a l . . 94 — 96 —

kupon ubiegły . . . .  26
d .%  L isty  zastawne polskie serja I I . 93 — 95 —

kupon ubiegły . . . .  26
h j i  L isty  zastawne polskie nowe . 93 25 95 25

kupon ubiegły . . . .  33
4 X  L isty  likwidacyjne p o lsk ie ......... 78 50 80 _

kupon ub ieg ły .........  51
L isty  zastawne banku łlip. gal. 84 — 86 25

kupon ubiegły . . . .  226
G j j  L isty  zastawne banku włościan. 90 __ 93 __

kupon ubiegły . . . .  026
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 ’/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . __ __ _ _
8 %  L isty  zast. 36-letnie banknot.. __ __ _ __
6 X  „ „ 18-letnie „ — __ __ _

Akcj e kolei warszawsko-wiedeńskiój. 91 __ 94 __
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 220 --- 224 __
„ „ Iwowsko-czem.-jaskićj . . 135 --- 139 __
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — -- __ __

Losy krakowskie na  20 zła .................. — --- 24 50
„ 7>%  (D onau-regulirung).............. — --- — —
„ premj owe w ęg iersk ie .................. — --- — —
„ 8 %  tureckie 400 f ra n k ó w ----- — --- — —
„ m iasta S tan isław ow a.................. — --- 24 50

Srebro nowe a u strjack ie ....................... 108 --- 111 —
„ w k u p o n a ch ................................ 107 --- 109 —
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 168 174 —

Kuble papierowe rossyjskie ................ 147 50 118 75
T alary  p ru sk ie .................... ............. 165 25 167 50
D ukat obrączkow y.................................. 5 25 5 37
2 0 -fran k ó w k a ........................................... 8 85 9 —
Eum uńskie obligacje 100 ta l .............. 39 75 41 75

W I E D E Ń ,  16 lipca.
Kenta austrjacka 5°/0 ......................... 68 15 68 25

„ „ w srebrze 5 % ___ 73 — 73 20
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 z ła ........... 269 __ 270
„ 1839 Vs „ 100 „ ......... _ _

5°/0 rzad. z r. 1854 za 250 ,, ........... 92 50 93 _
0L  „ 1860 całe „ 500 zła. . . 101 75 102 75
%  „ „ I860 V5 „ 100 „ . . 113 _ 114

Rządowe „ 1864 za 100 zła.............. 130 50 131 50

p i e n i ę d z  y.

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k.
K rakow sk ie .................. „ 20 zła.
Ofen (B udy).................. „  40 „
R udolfa...........................„ 1 0  „
Salzburga .......................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr.5_%" szt. 120 zła.

A k c je  b a n k o w e :
A nglo-austrjackie.........
Boden-Credit austrjac. .

„ „ węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .  
Galie, banku hipotecz. .

„ dla handlu i prz..
,, Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński 
Interventionsbank. .  
Landerbank Verein.
N ationalbank..........
U nionbank...............
Vereinsbank austrjackie
V erkelirsbank...............
Wechslerbank wiedeńs. 
Wechslerstuben Gesel.. 
Wiener Bank Verein. . .

A k c je  k o le i :
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła..........
Alfeld F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ó sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 2 0 0 z ł.m .k .

- Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn lOOOzł.m.k’.! 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m. k . . 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „
R udo lfbahn ..................  200 s r . . .
Siebenbiirger 1............ 200
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 ”

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied. . . . . .  200 „ .........
Węg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą (żądają
Zła. J Zła.

81 —  81 50 
166 — 167 —

22  —  

27 — 
13 50 
21  —

75 — 
98 50

23 
29 
14 50 
22  —

75 75 
99 —

za 120 zła. 168 — 169 ___

„ 80 Jł •257 — 259 —
„ 80 11 54 — 56 —
„ 80 11 73 — 74 —
5? 80 .11 31 — 32 _

160 11 — — — —
» 80 11 — — — —
» 100 11 — — — —
11 200 11 101 — 103 —
11 80 11 — — — —
11 140 11 115 — 118 —

985 — 987 —

za 200 zła. 128 — 128 50
11 200 11 45 — 46 —
11 80 11 132 — 134 —
11 80 11 — — — —

11 80 11 81 — 83 —

11 80 11 128 — 130 —

158 —

225 -  
193 -

2110 
123 — 
56 

138 50 
161 50 
148 — 
342 —

188 50 
215 

57

116 
77

159

226 — 
194 -

2120 
224 -  
157 -  
139 50 
162 
150 
341

199
216 — 
258 —

117
78

A k c je  p rz e m y s ło w e :

Baugesells. allg. oest. 200
„ W ied  100 zł. w. a,

Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwów „ . . . .  100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
Wied. p a rce łacy jn e .. .  100 „ „ „

L is ty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  h %  zła. s r . .

„ „ 33 lat los . . .  5 %  w. a, . .
r „ gm. 4 0 ....  „ „

Galic. Banku H yp . 6 #  w. a . . .
„ Banku W łość. . .  8 %  „ „ . .

N ationalbank ................  5 f £ m . k . . .

n n .................. 5 %  w. a. . .
W ęg. tow. kred  n

O bligi p ie rw s z e ń s tw a :

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e................ 5 %  zła. s r . . .
D niestrzańskie......... 5 %  „ „
Ferd. N ordbahn. 5 %  m. k. .

» n r ............. 5 X  zła. .
n n „ ...........  5 %  zła. s r . . .

Gal. Kar. L ud ...........  5 %  „ „ .
» H. ™ ..................... 5 %  „ ---------
„ 1871 II I .................. b %  „ . . . .

Kasz. Oderb................... 5 %  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  5 ) f  s r .w .a .
» 11 !8 6 7 .............. 5 %  „ „ „
- m  W 68 .............. 5 %  „
« I v  1872.............. 5 %  „ „ „

Mahr. Sch. C entral  5 %  „ „ „
Siebenbiirgen I  5 %  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 8 %  „ „ „
Theissbahn....................  5  „ . . . .
Węg.-galic. Łupków. . 5 %  „ „ „

„ N ordostbh.. .  300 5 %  „ „ „
„ O stb ah n   300 5 %  „ „ „

W ARSZAW A, 15 lipca. 
L isty  zastawne serji 1. .

„ „ „ 2 . .
kupon ubiegły.

r n o w e ....................  5 %  .
kupon ubiegły...........

„ likwidacyjne . . . .  4 %  . 
kupon u b ie g ły .........

płacą 1 żądają
Zła. c. ! Zła. e.

97 — 98 —
108 50 109 50

100 — 100 25
87 — 87 50
85 — 86 —
84 50 85 —
91 50 92 —

91 — 92 —
80 — 81 —

75 50 76 —
88 — 88 50
49 50 50 —
89 75 90 25
87 — — —

105 75 106 25
102 50 ------

98 — 98 25
96 75 97 —
94 50 95 —

73 75 74 25
85 — 85 50
75 25 76 —

85 75 '-6 25
86 75 87 25

110 50 111 —

79 — 80 —
76 25 76 75
71 25 74 75

Ill's, k. Rsr. k.
94 90 95-20
93 85 94 25
25 5/9 — _
93 90 94 20

31% ------
79 65 79 95
48 s/# ------

wystawiać powinny zw y k ł i prawnie ob o­
wiązujące ośw iadczenie. 8. Kasom  oszczę­
dności we w szystkich m iastach przedli- 
tawskich powinno być przvznane prawo 
zakładania tow arzystw  kredytow ych z so ­
lidarne® poręczeniem . Pow stającym  w ten  
sposób, tudzież istniejącym  już tow arzy­
stwom  kredytowym  powinien bank naro­
dowy przyznać kredyt w celu eskonto- 
wania ich w eksli trzech cztero i sześcio ­
m iesięcznych. 9. Zjazd delegatów  uda się  
do w ysokiego rządu z prośbą, ażeby p o­
lityczne w ładze krajowe zosta ły  upow a­
żnione do zezw alania w w łasnym  zakre­
sie na zakładanie towarzystw  kredyto­
wych i do zatwierdzania ich statutów.

Ajencja banku galicyjsk iego  dla handlu 
i przem ysłu  w  O św ięcim ie:

Oświęcim, 17 lipca.— Na dzisiejszy targ do­
stawiono wołow sztuk 1907, płacono za pare 
275 — 560 zła., a za centnar mięsa loco W ie­
deń 34 — 35 zła. Kilkaset zostało niesprzeda- 
nych.

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu przy 
spędzie 3600 wołow płacono za centnar mięsa 
33 — 35,50 zła.

W  Berlinie na ostatnim poniedziałkowym 
targu było wołów 1803, płacono za centnar 
mięsa 22 — 24 talarów.

Ceny nierogacizny bardzo znacznie spadły 
w Berlinie, płacą 18 tal. za centnar najlepsze­
go towaru u nas 18 — 20 zła.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz W ilhelm , który zw y k ł na nogę  

chorować, gd y  mu w zględy p olityczne  
nie pozwalają brać w  czóm udziału, m u­
sia ł już snać w yzdrow ieć z swój polity­
cznej choroby, gdyż w ostatnim tygodniu  
sierpnia ma odw iedzić dwór cesarski w  
W iedniu i wystawę powszechną. Z ap e­
wniają rów n ocześn ie , źe król Em anuel, 
którego się już także niespodziew ano, w 
tym że sam ym  czasie p rzybyć ma do  
W iednia.

D on Karlos, który choćby po strum ie­
niach krwi bratniój, dojść chce do tronu  
i w ładzy, w rócił do H iszpanji i w ydał 
odezw ę, w którój bratobójcze sw oje u si­
łow ania nazyw a w alką „za B oga  i O j­
czyzn ę !u

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 17 lipca. Wiener Abendpost 

stw ierdza fakt pocieszający, źe liczba w y­
padków cholery w W iedniu w  ostatnich  
dniach bardzo znacznie się  zm niejszyła . 

Kursa. — Wiedeń 17 lipca godz. — .—
4%  zjednocz, dług państwa banku 68.15. __
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 1 0 .—Losy

1860 r. 101.50.— Akcje banku 9 8 0 . . —
Akcje kredytowe 225 .— .— Londyn 111.25.__
Srebro 109.— . — D ukat— . — . —  Lombardy 
188.— . — Losy z 1864 r. 130.50. — Akcje 
franko-austr. 71. — . — Napoleony 8.87. —  
Akcje kolei Karola Ludwika 222 50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 137 .— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 116.— . — Akcje banku związków. 
40. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 130.— .—Akcje anglo- 
banku 164. — . — Akcje kolei rząd. 337.— . —  
Kolei siedmiogrodz. 147.— . — ’ Kolei Rudolfa 
1 6 1 .5 0 .— Tramway 250. — . Banku budowy 
9 E — —• Akcje kolei wschodnićj 76 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 5 0 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 121.— . — Losy tureckie 65. — . — Losy 
premj. węg. 81. — .— Akcje kolei bogumińskićj
155. — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 224. .
Akcje kolei półn. zachodn. 207. — . — . Akcje 
franco-bungaria 29. — . — Ogólny bank austr.
115. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow.
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzhfiny: 
Mani sław Gralichowski.



4 KRAJ z piątku 18 lipca

Zakład browaru piwnego
W. W Ł A D Y S Ł A W A  D Ę B S K I E G O

w Wojniczu
Szanow nych kupców , traktyerników i  utrzym ujących piw iarnie uwiadam ia, iż  z dniem 1 L ipca b. r. 

rozpoczął na zam ów ienia w szędzie w ysyłk i najdoskonalszego

marcowego piwa dubeltowego
podług w yrobu słynnego browaru w  K l e i n  S c h w e c h a t  w yprodukowanego 2 takow e sprzedaje

taniej ja k  w szystk ie inne (4479 1-4)

browary w kraju.
Zam ówienia na to m arcowe piwo dubeltowe jako też  na piwo

„ B  O  K “
zbliżające sie doskonałością i m oca do angielskiego porteru, przyjmują się f r a n k  o i natychm iast 
przesyłki d o ‘ 3  tacy i kolei w B ogum iłow icaeh bezpłatnie się  u sku teczn ia ją; a każden odbiorca o usku­

tecznionej w ysyłce osobnem  p i s m e m  uw iadam iany zostaje.
ig g S - Podróżni z naszego Zakładu są listam i od Adm inistracyi akredytow ani. “$ 3 2

P l e n i p o t e n c y ę .
przezem nie synow i memu Zdzisławowi B oguszow i 
do sprzedania lub odłuźenia m ego m ajątku i in­
nych czynności w Krakowie dnia 8 L ipca b. r. 
wydana sądownie odwołałem , a zatem na m ocy tej 
odwołanej' plenipotencyi żaden w ażny akt zawarty  
być nie m oże. (4485 2-3).

Kraków 11 Lipca 1873.

Felix Bogusz.
Pierw szy upremij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w . a.
znanych z swój praktycznośei i dobrego 

materynłu.
Zaszczycony dwom a m etalam i w ystaw y Kra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład  
wraz z pipami m osiężnym i i w entylam i i  udziela  
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 20-25). w  Tarnowie na Grabówce.

f
 cdług urzędowych wykazów  zrobio­
no znowu w znanym  domu

S.Steindeckera& C o.
w Hamburgu

w  krótkim przeciągu czasu od 20go  
M aja do 7 Czerwca b. r. m iędzy in- 

nem i wygranem i (4410 4-4).

główne wygrane na 152,000 m. crt.
& 40,000 talarów .

K olekturze tego domu sprzyja w idocznie oso 
błiw sze szczęście  a szybkie i  ścisłe w ykonanie po* 
leceń , ja k ie  to je s t  rzeczyw iście, zasługuje na 
szczególne uw zględnien ie u  wszystkich osób, któ­
re chcą brać udział w rzetelnem  losow aniu pie- 
niężnćm .
Magister farmacyi

znajdzie umieszczenie w aptece 
Karola GS-ąsiorowsfelego

w Skoczow ie (Szląsk). (4488 2-3).

Administracya browaru piwnego JO 
ks. Sanguszki w Tarnowie zawiadamia 
P. T. interesowanych, za ma do sprze 
dania p aręset  centnarów

s ł o d u
w zim ie w yrabianego. Z głosić się do nadmienionej 
administracyi. (4477 2 t2).

±±±±±±±s®@±±±±±±±2fe±±±±±?C 
H AKTDEL

MAKSYMILIANA CARO
w Krakowie przy ulicy Kanoniczej Ur. 125

poleca

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

Tektura ogniotrwałe do pokrycia M o w .
A s f a i t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkow ych.

Farba w  pokoście zapraw iana
w  b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Earba czerwona dachowa.
Pasta feauczuRowa

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 4-28).

na stoły, meble, chodniki i do wykładania podłogi.
Amoniak (Schwefelsaurer-Amoniak).

 ̂ Smarowidło.
>qpp^;ppppppppf;M

F. KERNREUTER
Wiedeń

H ernals, H aupstrasse Nr. 115 przy k olei 
konnej.

Sikawki ogrodowe i ogniow e w szelk iego  
gatunku i w ielkości, przyrządy do sprow a­
dzania wody, pom py do budowy, w yciąga- 
cze w ody na każdą g łęb ię, pom py do stu- j 
dzień, piwa, w ina, spirytusu, oliw y, nafty , I 
w ęże, wiadra i przyrządy do ratowania pod- B 
czas pożaru. 4422(3-12)
Cenniki darmo.

C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
Z powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą

z  KRAKOWA do WIEDNIA w dniach 9, 16, 23 i 30 lipca b. r.

osobne pociągi osobowe,
które z Krakowa o godzinie 7mej min. lOej wieczorem (czas pragski) odchodzą, a następnego 

dnia o godzinie 7ej min. 33 do Wiednia przychodzą.
P . T . podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przem yśla, Jarosław ia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, T arnow a i Bochni do 

tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy pociąg Nr. 4, k tóry na oznaczonym dniu o godz. 5 
min. 5 z rana  ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety ważne na cz te rnaśc i  dni po następujących zniżonych cenach:
Z Bochni 
Z Tarnowa 
Z Demólcy 
Z Rzeszowa 
Z Łańcuta 
Z Jarosław ia 
Z Przem yśla

Oprócz wyżej wymienionych pociągów, wydawane będą bilety o zniżonych cenach na dniu 4., II., 
zwyczajnego pociągu Nr 4 , który o 5  oodz min. 5 rano ze Lwowa odchodzi, a  do Krakowa e 3  godz 
za ś  do Wiednia następnego dnia o godzinie 4 . minucie 5 4  rano przyjeżdża.

p . T . podróżnym zaś, jadącym  ze Złoczowa, Tarnopola, PodWOłOCZysk i Brodów służy do użycia pociąg Nr. 6, a wzglę 
dnie Nr. 12 poprzedzającego dnia.

L W Ó W  3 lipca 1873 r.
Dyrekcya ruchu.

(4459 2-3). *  *

Wiednia i naDowrót II kl. 19 zf. 52cnt. III k lasa 13 zł. 02 cnt. Z Gródka do Wiednia i napowrót II k l. 31 zł. 36 cnt. III k lasą 20 zł. 89 cnt
•a 24 H 14 17 Z Lwowa ” i i a 32 ?> 78 21 a 84 „

ii  H
22 69 15 14 Z Złoczowa H ii a 36 a 08 24 a 04 „

>1 H ” 24 74 16 ’■ 49 Z Tarnopola a  i i a 38 a 86 25 a 90 „
i i  ' i i n

25 " 47 16 n 97 Z Pod*ołoczysk i i  u a 41 a 10 27 a 40 „
i i  a

26 JJ 98 ii 17 98 u Z Brodów a  i i i i 36 a 80 24 a 53 „

a  f i ?? 28 V 51 ii 19 V 00 u

18. i 25. lipca r. b. do 
minucie 5 po południu,

W drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


